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	 Po przerwie wakacyjnej, ruszyła II edycja projektu „Na kryzys światowy - 
SZOK zawodowy” realizowanego w imieniu Gminy Knurów przez Miejski Zespół Jed-
nostek Oświatowych w Knurowie. Projekt otrzymał dofinansowanie ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego - Priorytet IX – Rozwój 
wykształcenia i kompetencji w regionach: Działanie 9.1 - Wyrównywanie szans eduka-
cyjnych i zapewnienie wysokiej jakości usług edukacyjnych świadczonych w systemie 
oświaty; Poddziałanie 9.1.2 - Wyrównywanie szans edukacyjnych uczniów z grup o 
utrudnionym dostępie do edukacji oraz zmniejszanie różnic w jakości usług edukacyj-
nych.
	 Projekt skierowany jest do uczniów II i III klas gimnazjalnych w Knurowie i 
ma na celu pomóc im w świadomym wyborze dalszej ścieżki edukacyjnej. W ramach 
projektu, który potrwa do końca 2010 roku, każdy z uczniów będzie mógł korzystać z 
następujących form wsparcia:
    • wykłady i ćwiczenia z aktywizacji i preorientacji zawodowej,
    • warsztaty z psychologii przedsiębiorczości,
    • indywidualne konsultacje z doradcą zawodowym,
    • dodatkowe spotkania z doradca i psychologiem na dyżurach w ramach Szkolnych 
Ośrodków Kariery.

	 Wsparciem w ramach II edycji objętych  zostanie ok. 480 uczniów z którymi 
pracować będą wykwalifikowani doradcy zawodowi i specjaliści z zakresu psychologii. 
Na zakończenie zajęć każdy z uczestników otrzyma stosowny dyplom potwierdzający 
udział w projekcie.
Szczegółowe informacje o projekcie na stronie: www.szok.knurow.edu.pl

Knurów: 
ruszyła II edycja projektu

Biuro Projektu: Miejski Zespół Jednostek Oświatowych w Knurowie
                      Al. Lipowa 12
                      44-196 Knurów
                      tel/fax: 32 235 27 07

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach
Europejskiego Funduszu Społecznego
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Trudno stwierdzić czy „dzicy 
lokatorzy” bloku przy ulicy Że-
romskiego rozwinęli swoją dzia-
łalność na taką skalę, jednak 
przynajmniej mają jakiś dach 
nad głową. Budynek oczywiście 
nie jest ogrzewany, więc w zi-
mie będą zmuszeni poszukać 
cieplejszego lokum.

Pustostanów w Gliwicach jest 
więcej, lecz pisanie o każdym 
z nich nie miałoby większego 
sensu.

Co robić z takimi budynkami? 
Rozwiązań jest kilka – od tych 
najbardziej tradycyjnych, po 
dość innowacyjne (ostatnimi 
czasy modne jest robienie z 
pustostanów galerii lub alterna-
tywnych centrów kulturalnych). 
Najbardziej oczywiste wydaje 
się wyremontowanie budynków 

i przeznaczenie ich na mieszka-
nia. Dwa lata temu, w Sosnow-
cu podjęto decyzję o remoncie 
prawie stu pustostanów, które 
następnie zostały przezna-
czona na lokale socjalne i ko-
munalne. W stolicy Zagłębia, 
gdzie kilkaset rodzin czekało 
na mieszkania, liczba pusto-
stanów spadła prawie o poło-
wę. Podobnie postąpiono w 

Krakowie. Warto chyba pójść w 
ślady tych miast. Jeśli w kasie 
UM nie ma środków na kapital-
ne remonty, być może lepszym 
rozwiązaniem byłoby przezna-
czenie lokali do puli mieszkań 
do remontu i skrócenie dość 
długiej kolejki oczekujących.

Jakie konsekwencje wiążą się 
z istnieniem pustostanów? 
Przede wszystkim finansowe. 
Parę tygodni temu wyszło na 
jaw, że Gdański Zarząd Nieru-

chomości Komunalnych wydaje 
rocznie prawie 2 miliony złotych 
na opuszczone budynki. W Gli-
wicach trudno dokładnie osza-
cować liczbę pustostanów. Sy-
tuacja dodatkowo się kompli-
kuje, gdyż niektóre z nich mają 
nieuregulowany stan prawny.  
Z pewną dozą prawdopodobień-
stwa można jednak założyć, że 
miasto dość sporo dopłaca do 
tych nieruchomości. 

Istnieje opcja rozbiórki najbar-
dziej zaniedbanych budynków. 
Koszt rozbiórki nie jest niski, 
jednak jest to tylko jednorazo-
wy wydatek, który w ostatecz-
nym rozrachunku powinien się 
opłacić. By rozebrać nierucho-
mość trzeba wykonać eksper-
tyzę dotyczącą stanu technicz-
nego oraz uregulować sprawę 

Budynek przy 
ul. Konopnickiej 1

własności obiektu, co może 
okazać się trudne.

Innym zagrożeniem jest możli-
wość zawalenia się budynków. 
Póki co, możemy odetchnąć  
z ulgą, że żaden gliwicki pusto-
stan nie podzielił losów opusz-
czonej kamienicy przy ulicy 
Opolskiej, która zawaliła się 
rok temu. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało, aczkolwiek 
służby porządkowe ewakuowa-
ły trzy rodziny z sąsiedniego 
budynku. Miejmy nadzieję, że 
do prawdziwej tragedii nie doj-
dzie, zjawisko pustostanów 
zostanie wkrótce rozwiązane,  
a Gliwice nie pójdą w ślady By-
tomia, gdzie opuszczonych jest 
aż 1200 mieszkań.

Michał Pac Pomarnacki

Pustostan przy 
ul. Żeromskiego w Sośnicy

Porzucanie na parkingach sa-
mochodów przez właścicieli to 
coraz powszechniejsze zjawi-
sko. Tym razem funkcjonariu-
sze Straży Miejskiej, podczas 
rutynowych działań na osiedlu 
Sikornik, postanowili przyjrzeć 
się pojazdowi marki BMW na 
gdańskich tablicach rejestra-
cyjnych. 

Po kilku rozmowach z miesz-
kańcami okolicznych bloków 
okazało się, że samochód stoi 
przy ulicy Kormoranów już od 
wielu tygodni, a po jego użyt-
kowniku słuch zaginął. Straż-

nikom udało się ustalić, że 
właścicielem samochodu jest  
jeden z gdańskich banków, w 
którego systemie figuruje on 
jako zaginiony. Prawdopodob-
nie osoba, która go kupiła, 
podejrzana jest o wyłudzenie 
bankowe na podstawie fałszy-
wych dokumentów. Kredyto-
biorca nie płacił rat od dwóch 
lat, a zadłużenie, jakie pozo-
stało do spłaty, wynosiło oko-
ło 70 tysięcy złotych. Feralne 
BMW zostało zabezpieczone i 
odholowane na policyjny par-
king, skąd zostanie przewie-
zione do Gdańska. 

20-letni mieszkaniec Zabrza-
-Helenki popełnił samobój-
stwo, wyskakując z budynku 
przy ulicy Zamenhofa

Policję powiadomiła miesz-
kanka ul. Zamenhofa, która o 
godzinie 4.50, w ubiegły ponie-
działek zobaczyła mężczyznę 
leżącego przed budynkiem. 
Silnie krwawiący zabrzanin 
został przewieziony do szpita-
la, gdzie zmarł. Wyniki sekcji 
zwłok wskazywały, że wielo-
narządowy uraz czaszki, który 
był przyczyną śmierci, powstał 
w wyniku upadku ze znacznej 
wysokości. 

- Z reguły nie publikujemy infor-
macji, gdy w grę wchodzi sa-
mobójstwo, ale w tym wypadku 
musieliśmy zareagować, gdyż 
w lokalnych mediach pojawiła 
się informacja, że przyczyną 
śmierci było pobicie – powie-
dział nam Marek Wypych, 
rzecznik zabrzańskiej policji. 

Na tym etapie postępowania 
trudno jednoznacznie określić, 
co skłoniło mężczyznę do tak 
desperackiego aktu. Policja 
ustaliła natomiast, że przed 
śmiercią kontaktował się z ro-
dziną za pomocą internetu.

(mpp)

Gdańska fatamorgana
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Samobójstwo 
w Zabrzu


